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Serdecznie witamy Wszystkich Naszych Czytelników, 

W Wasze ręce oddajemy kolejny numer gazetki szkolnej. 

W tym numerze między innymi wywiad z dziadkiem 

jednego z uczniów, recenzja najnowszej ekranizacji „Pana  

Kleksa”, sporty zimowe. Zapraszamy do lektury. 

 Gorąco zapraszamy do współpracy wszystkich chętnych 

uczniów, którzy chcą napisać coś od siebie. 
Kontakt z redakcją: przystanekchaberek@gmail.com 
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Warto pomagać 

 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy to fundacja, która działa od 1993 roku. Jej 

podstawowym celem jest działalność w zakresie zdrowia, polegająca na ratowaniu życia 

chorych osób, zwłaszcza dzieci i działanie na rzecz poprawy stanu ich zdrowia i profilaktyki 

zdrowotnej.  

 

Według badań opinii publicznej Fundacja 

cieszy się największym zaufaniem wśród 

organizacji pożytku publicznego. 

 

 

Fundacją, jak i całą akcją, której zwieńczeniem 

jest finał WOŚP kierował i kieruje Jurek Owsiak, 

charakterystyczny gość w czerwonych spodniach  

i czerwonych okularach.  

 

Finał WOŚP stał się imprezą cykliczną i 

jednocześnie częścią polskiej kultury. Organizowane 

są koncerty, festyny, festiwale i inne imprezy. Tysiące wolontariuszy prowadzi zbiórkę do 

charakterystycznych puszek. Tradycją jest, że o godz. 20:00 w miastach, gdzie gra WOŚP 

następuje pokaz sztucznych ogni, bądź świateł i laserów – czyli  

tzw. „Światełko do nieba”. 

 

W dniu 28 stycznia 2024r. 

odbył się już 32 Finał Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomocy: 

„Płuca po pandemii. Gramy dla 

dzieci i dorosłych”. Już po raz drugi 

brałam udział w Finale, jako 



wolontariuszka. Razem z koleżanką zebrałyśmy ponad 3.000 złotych. Było to wspaniałe 

doświadczenie, móc zrobić coś dobrego, spotkać fantastycznych ludzi, poczuć magię tego 

dnia, kiedy jednoczą się ludzkie serca na całym świecie, bo przecież sztaby WOŚP działają nie 

tylko w Polsce, ale też  

w najdalszych zakątkach świata.  

Cudowne jest to, że coraz więcej ludzi angażuje się w akcję, są 

to nie tylko osoby znane z życia publicznego, którzy wystawiają na 

aukcje swoje przedmioty, albo oferują wspólne aktywności, ale też tzw. 

„zwykli przechodnie”, którzy wrzucają choćby złotówkę do puszki. 

eSkarbonki również grają dla WOŚP. 

Dla mnie było to wspaniałe  przeżycie i cieszę się, że mogłam już 

drugi, a na pewno nie ostatni raz, być częścią tych wydarzeń.  

Co roku pada rekord uzbieranych pieniędzy w trakcie zbiórki.  

Pamiętajcie - WOŚP gra do końca świata i jeden dzień dłużej.  

Siema 

 

Martyna W.  kl. VI B               

Źródło:\\ Wikipedia i doświadczenie własne 

 

Jak co roku w naszej szkole działał sztab. Szefową była pani Justyna Michalska. W tym roku 

grał aż dwa Finały!!! Jeden, jak co roku w siedzibie sztabu, na którym zebraliśmy ponad 

160 tysięcy złotych, a drugi w Kobierzycach gdzie zebrano ponad 46 tysięcy! 

 

 

 



Walentynki, święto miłości 

 

Kocha, lubi, szanuje…. Tę popularną wyliczankę znały nasze babcie, matki, a 

i my same, widząc jarzębinę lub akację zrywamy listki z nadzieją, że wróżba 

przyniesie miłość. 

 Może są ludzie, którzy nie lubią świat, szczególnie tych, które nie wywodzą 

się z ich tradycji. Uważam jednak, że święto, które niesie za sobą radość, uśmiech, 

kwiaty  

i drobne prezenty jest pięknym zwyczajem. Widok mężczyzn i chłopców, którzy 

stoją na ulicy z kwiatkiem wywołuje mój uśmiech. Każda okazja, która ma na celu 

rozwijanie więzi między ludźmi jest ważna i powinna być zaznaczona  

w kalendarzu. 

 Sklepy pełne słodkości w kształcie serca, lizaki, plastikowe zawieszki, 

breloczki, różnego rodzaju misie, poduszki, baloniki, czerwone witryny sklepowe 

– zewsząd wylewa się miłość. Trochę kiczowata, kolorowa, słodka, ale jednak 

miłość. 

 Każdy marzy o drugiej połówce, o wielkim uczuciu, które będzie podstawą 

jego życia. Nie wszystkim udaje się osiągnąć ten cel, ponieważ ludzie we 

współczesnym świecie nie potrafią z najwyższą uwagą pielęgnować dobrych 

relacji. 

Z okazji święta miłości życzę wszystkim, aby barwa ich uczuć była intensywnie 

czerwona i nie traciła blasku przez długie lata. Niech w czternasty dzień lutego 

świat zaleją laurki pełne serduszek, kwiaty, słodkości i pocałunki.  

Kochajmy i szanujmy się  

we wszystkie dni roku, ponieważ miłość i przyjaźń to najważniejsze wartości w 

życiu człowieka. 

Aniela O. 7d 

 

 

 

 



Pidżamersi w Naszej Szkole 

 

Tuż przed feriami zimowymi, naszą szkołę zalała 

fala Pidżamersów. Nie byli to jednak bohaterowie 

poopularnej bajki dla dzieci, tylko nasi koledzy  

i koleżanki, którzy przyszli do szkoły  

w pidżamach. Chiciaż mogłoby się wydawac, że taki 

swobodny strój będzie zachęcał do drzemki na przerwie,  

było wręcz przeciwnie. Widok roześmianych uczniów 

podnosił poziom dobrego humoru całej szkolnej 

społeczności. 

  

 

 

 

  

 

     Gdzieś pomiędzy bajkami znajduje się akademia, w której dzieci z ogromnym 

potencjałem i wyobraźnią mogą rozwijać swoje talenty pod bacznym okiem profesora 

Ambrożego Kleksa (Tomasz Kot). Co jakiś czas jego wierny pomocnik, sowa Mateusz 

(Sebastian Stankiewicz) rekrutuje nowych uczniów. W trakcie szukania odpowiednich 

uczniów trafia on do polskiej dzielnicy w Nowym Jorku, gdzie mieszka dwunastoletnia Ada 

Niezgódka, wspaniale odegrana przez Antoninę Litwiniak. Dziewczyna na początku nie jest 

chętna do wybrania się do akademii, ponieważ jak uważała nie ma wyobraźni. Jednak 

namówiona przez swoją mamę Annę (Agnieszka Grochowska) postanawia spróbować. 



     Reżyser Maciej Kawulski, który wcześniej specjalizował się w kinie gangsterskim, 

postanowił odnowić dziecięcy klasyk autorstwa Jana Brzechwy z 1946 roku, który wszyscy 

widzowie kojarzą najbardziej dzięki kreacji Piotra Fronczewskiego (wcześniejszego Pana 

Kleksa) z ekranizacji Krzysztofa Gradowskiego (dawnego reżysera „Akademii Pana Kleksa”) 

z 1983 roku. To ta produkcja bez wątpienia podłożyła fundamenty pod nową wersję. Zresztą 

sam Kawulski nigdy tego nie ukrywał. Niemniej oglądając produkcję opartą na scenariuszu 

Krzysztofa Gurecznego i Agnieszki Kruk, widać, że cała opowieść została bardziej 

dopasowana do współczesnego młodego widza. Wizualnie „Akademia Pana Kleksa” wygląda 

świetnie. Poczynając od animowanego wyglądu sowy Mateusza, a na wnętrzach Akademii 

kończąc. Widać, że Kawulski miał to wszystko wymyślone w najmniejszym detalu. Szkoła 

Kleksa tętni magią, jest pełna dziwnych sal i zakamarków.  

     Jednak najlepszą rolą odegrał niewątpliwie Tomasz Kot jako profesor Kleks. Widać, że 

aktor w pełni poświecił się tej postaci. Oddał jej całe swoje serce. On nie gra Kleksa, on się 

nim stał. Zresztą jeszcze nim film trafił do kina, Kot już występował jak ten magiczny 

profesor chociażby na trasie koncertowej Sanah. Widać gołym okiem, że to nie jest dla niego 

pierwszy lepszy projekt, a coś, z czym będzie chciał być kojarzony dłużej, może nawet do 

końca życia. 

     Jednak trzeba przyznać, że twórcy równie mocny nacisk co na stronę wizualną, postawili 

także na stronę muzyczną. Najlepszym wykorzystanym utworem w scenie finałowej filmu 

wydaje się być, królująca na licznych radiowych listach przebojów, piosenka Sanah „Jesteś 

moją bajką”. 

     Pomimo jednak tych akcentów, które mogłyby się wydawać, przeważały nad starszą 

wersją „Akademii Pana Kleksa”, nie jest to już ten sam klasyk co pierwowzór. Jednak 

Akademia z 1946 roku ma w sobie coś co tej nowej zabrakło, więc z tych dwóch chętniej 

obejrzałabym pierwszą akademię Pana Kleksa. 

          Nina K. 6a 

 

 

 

https://naekranie.pl/osoby/maciej-kawulski


Wywiad z Dziadkiem 

 

Styczeń to wyjątkowy czas, ponieważ właśnie wtedy wypadają niezwykle ważne święta  

Dzień Dziadka i Babci. Czy pomyśleliście może, że zanim stali się waszymi dziadkami i babciami, byli 

najpierw nastolatkami, tak jak wy teraz? Mieli swoje marzenia, hobby, czasem popadali w kłopoty.  

Jak to było? Najlepiej zapytać ich o to. Jeden z uczniów klasy 7d zapytał swojego dziadka, o ten 

miniony czas w jego życiu, a czego się dowiedział? Sami przeczytajcie. 

 

Jeremiasz:  Moim dzisiejszym rozmówcą jest mój dziadek, Janek Zolich, który w przeszłości 

trenował zapasy w klubie sportowym. 

Powiedz mi kiedy zacząłeś trenować na zapasy? 

Jan Zolich:  Swoją przygodę z zapasami zacząłem po ukończeniu szkoły średniej oraz po odbyciu służby 

wojskowej. Były to lata 60-te. 

 

J.: Czy Twoje treningi były ciężkie i bardzo męczące? 

J.Z.: Nie, treningi raczej nie były takie trudne. Najpierw była gimnastyka, różne biegi żeby się rozgrzać, 

a potem rzuty i chwyty na macie. To była dla mnie super zabawa. 

 

J.: Pamiętasz nazwisko swojego trenera? 

J.Z.: Tak, pamiętam. Był to Alfred Horona. Pochodził z Serbii, ale mieszkał w Raciborzu. Jego klub Unia 

Racibórz należał do ZEWu. 

 

J.: Na zakończenie, chciałbym jeszcze zapytać, kiedy zakończyłeś karierę zapaśniczą i z jakiego 

powodu? 

J.Z.: Skończyłem trenować zapasy w latach 70-tych. Miałem dużo pracy jako kierownik w ZEW-ie oraz 

obowiązków rodzinnych – pojawiły się dzieci. Zaczęło mi brakować czasu na treningi i zrezygnowałem. 

 

J.: Dziadku, bardzo Ci dziękuję za wspólną rozmowę. 

Jeremiasz Z. kl. 7d 

 

Klub Sportowy Unia Racibórz powstał w 1946 roku jako klub ZEW (Zakłady Elektrod Węglowych). Wszystko 

zaczęło się od piłki nożnej, później powstały inne sekcje, m.in. ciężko atletyczna (zapasy, ciężary). Sekcja 

zapaśnicza powstała w 1946 roku w klubie Zryw Racibórz przy Cukrowni. Założyli ją Ernest Starzyński  

i Maksymilian Bugla.          

          Dopisek redakcji. 



DOBRE NA ZIMĘ 

Sporty zimowe 
Wielu osobom zima kojarzy się z chłodem i nudą, jednak wcale nie musi taka być.  

W tym artykule postaram się udowodnić, że zima może być ciekawa niczym gorące lato. 

 

Narciarstwo  

To najpopularniejszy sport zimowy w Polsce. Składa się  

na niego wiele dyscyplin, lecz każdą z nich łączą narty. Najbardziej 

znanymi odmianami tej aktywności fizycznej jest narciarstwo alpejskie 

i klasyczne, a także skoki narciarskie. Narciarstwo uprawia się  

w ramach rekreacji, wypoczynku oraz w celu rywalizacji w turniejach. 

Ciekawostka! Pierwsi narciarze zjeżdżali po trawie, 

a pierwsze, podobne do współczesnych, narty powstały w 1963 

roku w Stanach Zjednoczonych. 

Snowboard 

To kolejna bardzo popularna dyscyplina sportu zimowego. Potrzebujemy deski, a idąc na stok, 

musimy pamiętać o wygodnych, trzymających stopy butach, nieprzemakalnej odzieży i ochraniaczach 

zabezpieczających przed upadkiem. Oprócz tego, warto mieć ze sobą 

specjalne rękawiczki i gogle. 

Podstawowym założeniem snowboardu jest zjazd w dół stoku, 

który pokryty jest śniegiem. Zawodnicy uprawiający snowboard muszą 

zadbać o dobre przygotowanie kondycyjne, ponieważ samo utrzymanie 

się na desce to nie lada wyczyn. Wybór sprzętu zależy  

od indywidualnych potrzeb sportowców - od zwykłej jazdy 

rekreacyjnej, po bardziej ekstremalne techniki jak slalom, freeridge, freestyle czy halfpipe. 

Ciekawostka! Snowboard powstał w Turcji, a w Europie stał się popularny dopiero w 1965 roku. 

 

Łyżwiarstwo 

Tę dyscyplinę sportu można trenować zarówno 

wyczynowo, jak i rekreacyjnie. Zawodnicy uprawiający ten sport 

poruszają się na łyżwach wyposażonych w płozy po specjalnie 

przygotowanym lodowisku. Podczas jazdy wykonują oni skoki, 

piruety, kroki, podnoszenia i spirale. Okazuje się, że umiejętność 



szybkiego poruszania się po lodzie była znana już wiele tysięcy lat temu. Sporty na lodzie są już  

z nami od dawna. Początkowo łyżwy robiono z kości, później natomiast z drewna, które wyposażone 

były w żelazną wkładkę. 

Ciekawostka! 60 km/h – taką prędkość osiągają najszybciej jeżdżący łyżwiarze, a 54 

km/h – łyżwiarki. 

Saneczkarstwo 

Nazywane jest inaczej sportem saneczkowym i polega  

na wykonywaniu ślizgów na specjalnie przygotowanych do tego 

torach sztucznych lub naturalnych, z nawierzchnią lodową lub 

śniegową. Sport ten zapoczątkowali Brytyjczycy. 

Ciekawostka! Krynica-Zdrój była od 1930 roku stolicą 

polskiego saneczkarstwa. Po wojnie stał się nią Karpacz, gdzie 

wybudowano nowoczesny tor sankowo-bobslejowy. 

 

Hokej 

Jest to gra zespołowa, która rozgrywana jest na 

lodowisku, gdzie dwie poruszające się na łyżwach 

sześcioosobowe drużyny walczą o wbicie krążka do bramki 

przeciwnika. Taki mecz składa się z trzech rund (tercji) po 20 

minut. Aby móc uprawiać tę dyscyplinę sportu, należy 

doskonale opanować jazdę na łyżwach.   

Ciekawostka! Nazwa hokej pochodzi od 

francuskiego słowa hoquet co znaczy zgięty kij. 

Aniela O. kl. 7d 
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